OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ. 


Roman Dmowski nie żyje 


Do snu wiecznego zamknął 
oczy Ten, którego życie całe 
było czynem, trudem, pracą i 
WĘ TZN pracą i walką bez 
wytehnienia dla Polski, Choć 
wiadome nam było, że zdrowie 
śp. Romana Dmowskiego pod- 
cięte było groźnie od dość dłu- 
giego już czasu, nie podobna 
pogodzić się z prawdą bolesną, 
wstrzasającą, że odszedł On 
od nas, na zawsze, *e już naro- 
dowi polskiemu nie stanie orki 
T -isiejby. 

Id ? Polski wielkiej į tu- 
dowancj na narodowych pod- 
stawach wypełniał wszystkie 
u ucia i "myśli, wszystkie 
pragniennia i dążenia Romana 
Dmowskieg. Tej Polski pos- 
tać granitową rzeźbił Dmowski 
potęgą swego umysłu w duszy 
zbiorowej społeczeństwa rzez 
lat dziesiatki. 


Sam bowiem był o charak- 
terze z granitu: twardy, niez-. 
łomny, w żądanin dla Polski 
wobec siebie i swoich — rzec 
można — bezwzględny, fana- 
tyczny w najszlachoetniejszym : 
słów tych znaczeniu. * 

Pod świeżym wrażeniem 
żałobnej, p. „gniatającej wie- 
ści, trudno zwykłymi słowy 
zobraz- wać choć w przybliże- 
niu ogrom zasług Romana 
Dmowskiego wobec Ojczyzny i 
roli Jego dziejowej w przeło” 
mowym okresie Polski, a za- 
razem ogrom straty, jaką na- 
ród polski przez zgon Jego 
ponosi. 

Historia kiedyś potwierdzi to, eo czuje dziś instynkt zbioro- 
wy, a mianowicie prawdę, że Dmowski przeobraził dawne społe- 
czeństwo polskie o typie i patriotyźmie szlachecko-romantycznym 
w nowoczesny naród, łączący idealizm pobudki, zrodzony z nic- 
śmiertelnej, niepodległej jego duszy, z realizmem myślenia i dzia- 
łania politycznego, nabytym w ciężkiej, często srogiej, nawet 
krwawej szkole życia. I tak twórczym duchem Dmowskiego psy- 
chicznie przekształcony i uformowany naród dojrzał do odzyska- 
nia wśród największej wojennej zawieruchy świata niepodległości 
da państwowej, której podstawy z roku na rok umacnia i po- 
stębia. ` 


Przeobraził Dmowski duchowo naród polski, torująe mu 
drogę myślą i pracą jako największy nowoczesny Polak, jak to 
niedawno na łamach określił ks. infułat Prądzyński. Gdy spoj- 
rzymy z perspektywy na ostatnie półwiecze dziejów Polski, widzi- 
my na nim dobitnie wyrytą mocną postać Romana Dmowskiego, 
jak przebija się poprzez zapory i hamulce, jak najpierw własne- 
mu spolecezństwu otwiera oczy na rzeczywistość, która idzie, į na 
konieczność zajęcia wobec niej stanowiska, podyktowanego przez 
interes ogólno-narodowy ze względu na głównego wroga — Niem- 
cy, jak następnie wprowadziwszy sprawę polską na arenę mię- 
dzynarodową wiedzie swój naród do zjednoczenia i wyzwolenia, 
a gdy już niepodłegłość państ. zdobyta, skierowuje myśl polityczną 


społeczeństwa na budowanie 
gmachu niezawisłości wewnę: 
trznej przez zrzucenie pęt 1 
ókowów żydowskich. 


W każdym z tych okres*w 
był Dmowski obarczony wysil- 
kiem i trudem olbrzymim; ża- 
den z nich nie zaoszczędził Mu 
obryzgania Go jadem i obrzu* 
cenia kamieniami przez zawiść 
i małość polityczną. Bo taki 
bywa los ludzi wielkich. Może 
pod tym względem okres cza- 
sów zaborczych — był szcze- 
gólnie „chlubny* dla szafarzy 
jadu i kamieni. Ale Dmowski 
szedł dalej naprzód. 


Geniusz jego polityczny, 
który na długie lata przed wy- 
buchem wojny światowej prze- 
widział rozwój stosunków mię- 
dzynarodowych tak, jak one 
się następnie istotnie ułożyły, 
zabłysnął w toku wojny na 
koalicyjnym terenie dyploma- 
tycznym w całej swej potędze 
i przenikliwości. Dmowski 
dźwignął się na wyżyny wręcz 
opatrznościowego męża stanu 
i orędownika dążeń i żądań na- 
rodu polskiego wkładając 
szczególnie w sprawę wyzwo- 
lenia ziem zaboru. pruskiego 
całą swą duszę gorącą i ener- 
gię niewyczerpalną. 


Po wojnie z wyjatkiem krót- 
kiego okresu w roku 1923, w 
którym uproszono Romana 
Dmowkiego do udzialu w 
rządzie polskiej większości 
parlamentarnej w charakterze 
ministra zagranicz- 
nych, Dmowski nie wysuwał się na front życia publicz- 
nego, tym intensywnej zajmując się twórczością pisarską, której 
zawdzięczamy znane pierwszorzędne dzieła polityczne, oraz inspi- 
rowaniem polityki kierowniczych kół obozu narodowego. Wysiłek 
ten Jego przerwała dopiero choroba, która organizm Jego trawiła 
Już od dłuższego czasu, a ostatnio podcieła całkowicie. 


spraw 


5J O życiu Romana Dmowskiego powiedzieć należy: dał ze sie. 
bie wszystko Polsce, od niej niczego nie biorac: Żył w warunkach 
bafdzo skromnych. Z goryczą, z oburzeniem patrzał na tych, co nx 
„służbie państwu polskiemu robią fortuny. Miał serce i dusze 
wrażliwą na dolę tych, którym nieraz głód dokucza i chłód. Radzii 
zawsze przyszłość Polski budować na pracy średnich i małych 
warsztatów. Wzrósł też Dmowski w duszę najszerszych warstw 
społeczeństwa naszego. I otoczony był zawsze miłością ich plo- 
mienną,. szczególnie w naszej dzielnicy, która mu tyle zawdzięcza. 

- Imię Romana Dmowskiego było od lat dla niezliczonych 
rzesz obozu narodowego programem. I programem ono pozostanie. 
W-tym zgon ziemskiej Jego powłoki niczego nie zmieni. Bo duch 
Jego żywy pozostanie między nami. Duchowi Jego nieśmiertelne- 
mu slubujemy wierność po wsze czasy tej idei, która była Jego 
ideą, tej, którą on w nas wpoił. kładąc w duszy zbiorowej społe- 
czeństwa podwaliny Polski nowoczesnej.Polski narodowej, za ce 
w sercach obecnych i przyszłych pokoleń trwać będzie wieczyście 
żywy pomnik najgorętszej wdzięczności, miłośj į chwały, 


Smie.ć Romana Dmowskiego, 
wieść żałobna obiega cały kraj, pochylając 
czoła wszystkich czujących i myślących po 
polsku w głębokim smutku, zadumie i czci, 
była i'dla Jego najbliższego otoczenia okrut- 
ną niespodzianką. 

Wprawdzie zdrowie Romana Dmowskie- 
go już od roku było mocno nadwątlone, jed- 
nak nikt nie przypuszczał, że śmierć tak rych- 
lo zamknie Jego strudzone powieki. Ufano w 
Jego niespożyte siły, w niesłabnącą energię, 
w bezprzykładną żywotność organizmu, zaz- 
naczającą się w ustawicznej pracy twórczej. 
Ufano dobroczynnej atmosferze ciszy i spo- 
kcju wiejskiej siedziby, gdzie przebywał już 
cd szere”u miesięcy. Serdaczna opieka zaprzy 
jaźnionej rodziny p.p. Mieczysławostwa Ni- 
klewiezów, wygoda dworu w Drozdowie. dba- 
łość pomocy lekarskiej — wszystko zdawało 
się wróżyć powrót do dawnych sił, tak bardzo 
wciąż Polsce potrzebnych. 


o której 


ŻYCIORYS 
ANA DMOWS 


Roman Dmowski urodził się w Warsza- 

wie, dnia 9 sierpnia 1864 roku. 
„. Po uzyskaniu matury w III-cim gimnaz- 
jum. wstąpił na wydział fizyko matematycz- 
ny Uniwersytetu Warszawskiego, który ukoń- 
czył w 1891 roku ze stopniem „kandydata 
nauk przyrodniczych. 

Już na ławie szkolnej, a później uniwer- 
syteckiej, bierze żywy udział w organizacjach 
konspiracyjnych, wysuwnjąc się niebawem na 
czoło, jako przywódca ruchu narodowego 
wśród młodzieży akademickiej, Widząc, że 
panowanie ideologii socjalistycznej wśród 
młodzieży pochodzi głównie stąd, że soejaliś- 
ci imponują jej swoim czynem rewolucyjnym, 
Dmowski postanowił stworzyć czyn narodo- 
wy i w tym celu wystąpił z inicjatywą zor- 
ganizowania obchodu setnej rocznicy Konstv- 
tueji Trzeciego Maja. W dniu 3 maja 1891 r. 
młodzież zgromadziła się w ogrodzie Bota- 
nieznym į mimo interwencji poliemajstra war- 
szawskiego ruszyła parutysięcznym pocho- 
dem do katedry św. Jana. Na Placu Zamko- 
wym zostałą ona rozproszona przez Kozaków 
kubańskich. 

Wkrótce potem Dmowski wyjechał do 
Paryża, gdzie przebywał przez osiem miesię- 
cy, pracując naukowo i studiując życie poli- 
tyczne Francji. W drodze powrotnej do kra- 
ju zatrzymał się Dmowski w Genewie, gdzie 
poznał się bliżej z Zygmuntem Balickim, za- 
tożycielem „Związku Młodzieży Polskiej*. W 
Genewie Dmowski ułożył wspólnie z Balic- 
kim szeroki program prae politycznych w kra 
ju i plan reformy „Ligi Polskiej“. 


W pierwszych dniach sierpnia 1892 roku 
Dmowski został aresztowany na stacji Gra- 
niea, przewieziony do Warszawy i osadzony 
w Cytadeli, gdzie więziony przez pięć miesię- 
cy. Po wypuszczeniu z Cytadeli Dmowski zo- 
stał skazany za organizowanie manifestacji 
trzeciomajowej na wydalenie z granie Kró- 
lestwa Kongresowego na lat trzy i wysłany 
do Mitawy. W lutym 1895 r., z okazji przenie- 
sienia z Mitawy do Kremieńczuga, zdołał 
Dmowski zbiec za granicę, przedostał się do 
zaboru austriackiego i osiadł we Lwowie- 

VW” parę miesięcy potem rozpoczął Dmow- 

xi wydawanie „Przeglądu Wszechpolskiego*, 
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Dni tak niedawnych świąt Bożego Naro- 
dzenia Roman Dmowski spędził jeszcze przy 
zupełnie dobrym samopoczuciu, Do stołu wi- 
gilijnego zasiadł wraz z rodziną p.p. Niklewi- 
czów w jak nafepszym humorze, prosił o 
śpiewanie kolend j przysłuchiwał im się z 
rczrzewnieniem, W pierwsze święto czuł się 
tak krzepko, że odbył spacer na świażvm po- 
wietrzu. Nie nie zdawało się zapowiadać ry- 
chłej katastrofy. 

Niestety, silny mróz przy wietrznej po- 
godzie wywarł na nadwątlonv organizm fa- 
talny wpływ. Już we środę, dnia 28 grudnia, 
wystąpiły objawy silnego zaziębienia. Zawez- 
wany z Łomży dr Dworakowski zalecił cho- 
remu spoczynek i nieopuszczanie łóżka. 

We ezwartek pacjent czuł się znacznie le- 
piej. Przytomność nie opuszczała Go ani na 
chwilę. Otucha, że kryzys minął. poczęła na- 
pełniać serca. 

W piątek, dnia 30 grudnia odwiedził cho- 


który odagrał doniosłą rolę w życiu polskiego 
obozu narodowego. Główną treść .,Przeglądu 
stanowiły artykuły Dmowskiego i Popławs- 
kięgo, ujmujące całość zagadnienia polskiego 
w sposób zupełnie nowy, oparty na zasadzie 
niepodzielności sprawy polskiej oraz realnego 
dążenia do odbudowania państwa. „Przegląd 
Wszechpolski* stał się niebawem głównym 
laboratorium współczesnej myśli politycznej 
polskiej i ideologii narodowej. Na jego la- 
mach ukazsły się ..Myśli nowoczesnego Pola- 
ku, później zaś Program Stronnictwa Demo- 
'ratyczno-Ńarodowego. „Przegląd Wszech- 
polski“ był ściśle związany z życiem i działal- 
nością Ligi Narodowej, która stanowiła wów- 
czas główny trzon akcji politycznej w kraju. 

Liga Narodowa powstała z Ligi Polskiej. 
założonej i kierowanej p.zez kola emigranekie 
Dmowski traktował Ligę Polską bardzo kry- 
tyeznie. Zarzucał jej, że chociaż postawiła na 
czele swych dążeń — odbudowania państwa, 
to jednakowóż nie wiele robi, aby cel ten c- 
siągnąć. W roku 1893-cim powziął on, wespół 
z Popławskim, myśl zas: lniczej reorganizacji 
Ligi i doprowadził do jej rozwiązania oraz 
założenia Ligi Narodowej. Nowa organiazeia 
natychmiast przystąpiła do energicznej pra- 
cy we wszystkich trzech zaborach i niebaw*m 
stala się najpoważniejszą organiza ją politycz 
ną w kraju. 

W roku 1904 wybuchła wojna rosyjsko- 
japońska. Klęski Rosji na Dalekim Wschodzie 
cdsłoniły kryzys wewnetrzny państwa carów 
i obudziły w Polsce nadzieje na rychłe zmia- 
ny stosunków politycznych, „Józeł Piłsudski 
wyjechał do Japonii. celem szukania poparcia 
dla zamierzonego przez ieso przyjaciół poli- 
tycznych powstania nolskiera Dmowski rów- 
rict udał sie do Janonii. edzia us=nolyydziotą] 
tym planom. wychodząc z założenia, że wy- 
buch powstania nie prócz klęski krajowi nie 
przyniesie. W roku 1905 rozpoczęła się rewo- 
lucja w Rosji. Dmowski zamknął „Przegląd 
Wszechpolski*, wrócił do Warszawy i stanął 
na czele narodowej akcji politycznej w zabo- 
rze rosyjskim. Przeciwstawił się On energicz- 
nie robocie rewolucyjnej i nie dopuścił do te- 
go, aby .lKongresówka* stała się jedną z 
„prowincji rewolucji rosyjskiej i utonęła w 


dwaj lekarze warszawscy: dr Łapiński i dr 
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rego J. E. ks. Biskup Łukomski oraz ks. pra- 
łat Krysiak z Łomży, który udzielił Mu Os- 
j tatnich Namaszczeń. Tegoż dnia przybyli 


Starkiewiez. Stan chorego był taki, że nie 
zdawał się grozić jeszcze bełpośrednim nie- 
bezpieczeństwem. Wśród poważnego niepoko - 
ju, ale nie bez nadziei upłynęła jeszcze sobota. 

W niedziełę przybyli do Drozdowca leka- 
rze: dr Głowacki i dr Dworakowski. Mimo 
spadku temperatury i dobrego tętna serca, 
groźny stan zaznaczył się już wyraźnie. O 
godz. 5-ej po poludniu dano choremu zastrzyk 
z kamfory, po którym czuł pewien przypływ 
sił. 

Ale śmierć stała już u Jego wezgłowia. 
Po północy zrozumiano z przerażeniem, że 
rozpoczęła się agonia, a o godz. l-szej w nocy 
ostatnie tchnienie uleciało ze stygnących warg 

Roman Dmowski nie żył! 


anarchii, która zaczęła się szerzyć w Rosji. 

Dmowski zazdrośnie strzegł niezależności 
politycznej polskiej, czuwał, aby rządziła się 
ona jedynie interesem narodu polskiego, aby 
była samodzielną į przygotowaną do czekają- 
cego ją zadania odbudowania państwa. 
Dumie, gdzie był prezesem Koła Polskiego, 
używał trybuny parlamentąrnej do wystą- 
pień, mających na celu postawienie sprawy 
polskiej w skali europejskiej, nie wierzył w 
autonamii Królestwa i coraz bardziej liczył 
na nowy układ stosunków, który musiał do- 
prowadzić do starcia z Niemcami i wypłynię- 
cie sprawy polskiej, jako zagadnienia mię- 
dzynarodowego. 

W roku 1908-mym ogłosił Dmowski książ- 
kę „Niemcy, Rosja i kwestia polska*, w któ- 
rej wykazał, czym jest dla Niemiec zagadnie- 
nie polskie i nakreślił drogi, jakimi należy 


postępować, aby doprowadzić do rozwiąza- 
nia ich w duchu polskim. 
Równocześnie z pracami nad przygoto- 


waniem myśli politycznej polskiej do czeka- 
jących ją zadań w spodziewanej wojnie eu- 
ropejskiej, Dmowski zajął się zagadnieniem 
żydowskim. Stał On na stanowisku, że kwe- 
stia ta posiada dla przyszłości narodu nasze- 
go olbrzymie znaczenie i rozpoczął zdecydo- 
waną walkę z zalewem żydowskim. W roku 
1912-ym został proklamowany przez Niego 
bojkot żydowski, który stał się punktem wyj- 
ścia do szerokich prae, mających na celu od- 
żydzenie naszego życia gospodarczego, Spo- 
łecznego, kulturalnego i politycznego. 

Gdy wybuchła wojna europejska w roku 
1914-ym, Dmowski poświęcił się w zupełnoś” 
ci praey dyplomatycznej na rzecz odbudowa- 
nia państwa polskiego. Wychodząc z założe- 
nia, że głównym wrogiem Polski są ada 
i że tylko klęska państw centralnych umożli- 
wi powstanie zjednoczonej 1 niepodległej 
Polski, Dmowski opowiedział się bez zastrze- 
żeń po stronie koalicji antyniemieckiej, mi- 
mo udziału w niej Rosji. Starał się On — w 
miarę możności — przyczynić SIĘ do utrzyma- 
nia jej w drodze przeciwników państw cen- 
tralnych į nie dopuścić, przez nieoględną `o- 
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stawę społeczeństwa polskiego, do zawarcia 
przez nią pokoju cedrębnego z Niemcami. 
Równocześnie nie dawa? się wciągnąć w roz- 
strzygające rozmowy z rządem rosyjskim, 
któreby już na początku wojny określały 
przyszłość polityczną Polski, Awlekał z tym, 
rozumiał bowiem, że w miarę rozwoju wypad- 
ków pezycja Rosji w Europie będzie słabnąć, 
sprawa polska zaś coraz bardziej nabierać 
będzie charakteru zagadnienia międzynarodo- 
wego. 

W końcu 1915 r. Dmowski wyjechał do 
Londynu. W lutym 1916 roku złożył On w 
ambasadzie rosyjskiej w Paryżu memoriał, 
motywujący konieczność uznania przez Rosję 
niepodległości Polski. Memoriał ten w odpi- 
sach został zakomunikowany rządom państw 
sprzymierzonych. W kilka miesięcy później 
opublikował On w języku angielskim rozpra- 
wę o „Zagadnienie Europy środkowej”, w 
której wystąpił przeciwko pojawiającym się 
na zachodzie tendencjom kończenia wojny 
przed decydującym zwycięstwem nad Niem- 
cami. Rowprawa ta wywołała duże wrażenie 
w politycznych kołach angielskich i przyczy” 
niła się bardzo znacznie do zrozumienia przez 
polityków brytyjskich istotnej roli Niemiec 
w Europie środkowej. 

W sierpniu 1917 r. założony został w Pa- 
ryżu Komitet Narodowy Polski. Dmowski 
został jego prezesem. Na skutek jego planowej 
i wytężonej akcji, komitet został kolejno uz- 
nany przez rządy francuski. angielski, włoski 


i amerykański, jako oficjalne przedstawiciel-. 


stwo polityczne Polski, któremu podporząd- 
kowana została tworząca się na. zachodzie 
armia polska. Sprawa polski stanęła na moc- 
nym gruncie. Państwa sprzymierzone włączy- 
ły do przyszłych warunków pokoju niepod- 
ległości Polski, zjednoczonej i z dostępem do 
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morza, uznając ją jednocześnie za swego 
sprzymierzeńca. 

W roku 1918 Dmowski wyjechał do A- 
meryki. Tam wespół z Paderewskim prowa- 
dził dalszą akcję na rzecz odbudowania Pol- 
ski, Na życzenie prezydenta Wilsona przed- 
stawił rządowi Stanów Zjednoczonych żąda- 
nia polskie, program terytorialny państwa 
polskiego oraz obszerne wyjaśnienie zasad 
swojej polityki. Tu zastał go koniec wojny: 

Wróciwszy do Paryża, Dmowski został 
delegatem Polski na konferencję pokojową, 
biorąc całkowicie w swoje ręce obronę pro- 
gramu terytorialnego pańisiwa polskiego, któ- 
rego był twórcą. 

Przed rozpoczęciem konf :ro-cji pokcjo- 
wej Dmowski żądał wysłania przez 
Gdańsk do Polski, znajdującej się we Francji, 
armii gen. Hellera. Żądaniu temu sprzeciwiła 
się kategorycznie Anglia, motywójąc swój o- 
pór obawą przed wywołaniem wojny polsko- 
niemieckiej. Również wiele trudności ze stro- 
ny Anglii musiał pokonać Dmowski, kiedy 
chodziło o niedopuszczenie do interwencji mo- 
carstw w walce z Ukraińcami w Małopolsce 
Wschodniej. 


Terytorialny program Dmowskiego nie 
został w całości przyjęty przez konferencję 
pokojową. W traktacie wersalskim, który w 
imieniu Polski, Dmowski podpisał, postano- 
wienia, dotyczące naszej granicy zachodniej 
znacznie dbiegają od żądań Domwskiego. 
Niemniej jednak Jego zasadnicze dążenie 
zjednoczenia wszystkich zaborów, powrotu 
Śląska.i oparcia państwa polskiego o Bałtyk 
zostało osiągnięte. Polska zdobyła dostateczną 
podstawę terytorialną, do tego, aby nietylko 
się ostać, ale dalszym wysiłkiem dźwignąć się 
do roli i stanowiska mocarstwa. Sprawa pol- 
ska została rozwiązana i państwo volskie od- 
budowane. 


„Pod konice roku 1919-go, Dmowski ciężko 
zaniemógł. Musiał opuścić Paryż i udać się na 


| kurację do Algieru, Do kraju powrócił dopie- 


ro w roku 1920, przez długi jednak czas nie 
mógł jeszcze odzyskać nadszarpniętego wy- 
tężoną pracą zdrowia. 

W roku 1920-vm, podczas inwazji bolsze- 
wiekiej Dmowski należał do Rady Obrony 
Państwa, w roku zaś 1923-cim przez czas 
krótki był ministrem spraw zagranicznych w 
gabinecie Witosa. 


Po przewrocie majowym, w roku 1926 
Dmowski znowu wrócił. do czynnego życia po- 
ltycznego i założył Obóz Wielkiej Polski. 
Równocześnie opublikował szereg dzieł, w 
których sformował zasady polityki narodowej 
i dał świetną analizę świata powojenego. Je- 
go działalność pisarska łat ostatnich stanowi 
niezmiernie ważny rozdział w historii rozwo- 
ju polskiej myśli politycznej i wspaniałe 
świadectwo potęgi jego umysłu. W zmienio- 
nych warunkach powojennych, w chaosie wi- 
kłających się nieustannie stosunków, w ogniu 
elbrzymich przemian, zachodzących w świecie 
naszej cywilizacji, potrafił On wskazać naro- 
dowi swojemu jasną i pewną drogę. Temu 
należy przypisać, że myśli Jego i wskazania 
coraz bardziej stają się własnością powszech- 
ną. 

` Roman Dmowski należy do liczby naj- 
większych postaci w naszych dziejach. Jego 
geniusz polityczny jest zjawiskiem tym ba:- 
dziej zdumiewającym, że pojawił się w okre 
sie największego zmierzchu naszej myśli po- 
ltycznej. 


Bóg przygotowując wskrzeszenie Polski. 
posłał Jej męża, który okazał się na miavę 
potrzeb i nie tylko położył niespożyte zasługi 
w dziele odbudowania państwa, ale wytkuał 
raurodowi drogi dalszego jego rozwoju i roz- 
kwitu. 


Wielki Kancierz 


Zmartwychwstającej Polski 


Pod powyższym tytułem pisze Stanisław 
Stroński w „Kurierze Warszawskim“. 


Zgasł jeden z największych umysłów po- 
litycznych na szlaku dziejów Polski. W dzie- 
dzinie politycznej niepodobna, oczywiście, o- 
derwać myśli od działania, więc też dzieło 
polityczne życia ś. p. Romana Dmowskiego 
będzie w całości wiekopomne, Lecz w ciągłoś- 
ci Jego pracy, poprzez lata i dziesiątki lat, 
przewaga myśli nad działaniem bezpośrednim 
w tej wielkiej twórczości politycznej jest nie- 
wątpliwa. 

Jako polityk i pisarz polityczny, śp. Ro- 
man Dmowski non ex se natus est, nie uro- 
dził się sam z siebie. Zjawiskiem dziejowym, 
rozległym i potężnym, w którym mocna jego 
postać wysunęła się wkrótce na czoło, był, 
pół wieku temu już wyraźnie zarysowujący 
się, odrodzeńczy prąd narodowy wszechpolski. 
Gdy Popławski schodził do grobu, już przed 
laty trzydziestu, w roku 1908, był śp. Roman 
Dmowski, wówczas 44-letni, wodzem potężnie- 
jącego w oczach ruchu wszechpolskiego 1 roz- 
poczynał właśnie najświetniejszy okres swej 
działalności. 


W owej chwili miał Dmowski za sobą, 
obok przewództwa w tajnej Lidze Narodowej. 
piętnastoletnią działalność pisarską, równie 
świetną, jak wyrazistą w treści. Na łamach 
„Przeglądu Wchechpolskiego", współcześnie 
i równolegle z „Figolzmem Narodowym“ Ba- 
lickiego, w sławnych ,„„Myślach nowoczesnego 
Polaka“ z r. 1902 przeciwstawiał ekliwej mi- 


i ne 


lości Ojczyzny miłość jej twardą w obronie ! 


i w odzyskiwaniu swojego. Skrzydła nowego 
lotu biły, w tych jego wskazaniach, górnie i 
mocno. 

I już wtedy, zgodnie z przewodnim dą- 
żeniem ruchu wszechpolskiego do niepodle- 
głości we własnym państwie — co jeszcze 
wówczas trwożyło u nas umysły przygnębio- 
ne klęskami niewoli — głosił, że 

„pod wpływem postępującej szybko 
wewnętrznej przeróbki narodu przyjdzie czas, 
że Polacy nie tylko staną się zdolni do stwo- 
rzenia samoistnego, silnego państwa, ale że 
to państwo stanie się koniecznością. [I ten 
czas może wcale nie jest tak bardzo odległy“. 
U podstawy była przeto wiara we włas- 
siły narodu i we wskrzeszenie państwa 
dzięki własnej zdolności życia, wartości i 
prężności- 

Po pięciu latach Dmowski, wcześniej, niż 
inni, ka, rav et wcześniej niż ktokolwiek prze- 
widujący wjeiiie starcie europejskie i świa- 
towe, — gdyż jego twóre:oś* polityczna mia- 
ła tę cechę niezbędną widzenia jutra ze splo- 
tu dzisiejszego — widzi już jasno, że wskrze- 
szenie państwa polskiego stanie się rzeczy- 
wiście koniecznością dziejową nie tylko dla 
nas samych, ale także dla zmierzającej ku 
przeobrażeniom Fiuropy. 

I tu zaczyna się wielki okres jego dzia- 
lalności, 1908—1919, jako męża stanu najwyż- 
sezj miary dziejowej. 

Dmowski, który w czasie wojny rosyjsko- 
japońskiej był w r. 1904 w Japonii, a w r. 
1907 wszedł jako poseł do Dumy rosyjskiej 
w Petersburgu na czele Koła Polskiego, do- 


szedł do niezłomnego przekonania, że me 
Rosja, usidłana na Dalekim Wschodzie i 
wchodząca w okres przeobrażeń wewnętrz- 
nych, lecz Niemcy, przeprowadzające wów- 
czas politykę wynaradawiania polskości, są 
dla Polski najgroźniejsze, ale zarazem, prze- 
widując nieuchronne starcie Niemiec z Eu- 
ropą Zachodnią i ze światem, ujrzał tu nieza- 
wodnie możliwość i wskazywał drogę odbudo- 
wania Państwa olskiego przez współdziała- 
nie narodu polskiego w walce i wojnie prze- 
ciw Niemcom. d 
Jako twórca myśli politycznej, która sta- 
je się życiem i czynem, ogarniając umysły 
społeczeństwa, bo nie tylko zwolenników. iocz 
zczasem i przeciwników politycznych, doko- 
nał w swym życiu dzieła olbrzymiego w prze- 
łomowej dobie odrodzenia Polski. 
Podstawowemu we wszystkim pojęciu 
narodu, jako gospodarza we własnym pańs- 
twie, nadał postać najmocniej zarysowaną i 
upowszechniającą się już obecnie w naszym 
myśleniu politycznym. W rozprawie „Kościół 
Naród i Państwo“ z r. 1927 stwierdził niero- 


„zerwalmą iączność wiary katolickiej z życiem 


naszego naredu i państwa. Pogląd na politykę 
Polski na gruncie międzynarodowym, popar- 
ty największym doświadczeniem dokonanego 
na tym polu dzieła, rozwijał dalej w warun- 
kach powojennych do ostatnich niemal lat. 
W wiekowym poczeie potężnych umysłów 
politycznych Polski, godny następca Zamoys- 
kich į Ossolińskich, przejdzie Roman Dmow.:- 
ki w pamięć pckoleń. jako wielki kanclerz 
amartwychwstającej Ojczyzny. 


„NARODOWIĘC" 


ROMAN DMOWSKI 


ielki Polak nie żyje 


Nie można pod bezpośrednim wrażeniem 
ogromu ciosu, jaki spadł na naród Polski ob- 
jąć stratę, poniesioną przez całą Polskę, prze- 
de wszystkim przez ruch narodowy. 

Niełatwo też jest napisać o życiu i czy 
nach Romana Dmowskiego jak umysł by tego 
chciał į serce nakazuje, bo trzebaby przedsta- 
wić historię Polski ostatnich 50-ciu lat- Tak 
ściśle z jej biegiem jest życie i osoba Zmar- 
łego związana. 

Dzlatność swą Roman Dmowski rozpo- 
czyna w chwili, kiedy po upadku powstania 
1863 r. pozytywiści chwaląc pracę, budowali 
przemysł, dążyli do dobrobytu gospodarczego 
ale stracili wszelką myśl polityczną. 

„Błysk złotych rubli oślepiał wszystkich — 
Polski nie było widać“. 

Tak o owym okresie pisze hisoryk profe- 
sor Sobieski. 

Zbudzony później ruch socjalistyczny i 
ludowcowy formułuje w swymprogramie jedy 
nı dążenia klasowe. nie siląc się na znalezie- 
nie jakiejkolwiek ogólnej koncepcji politycz- 
nej . 

W tym to czasie spodobało się Opatrzna- 
ści dać Polsce męża na miarę światową, któ- 
rego geniuszowi dane było wykreślić srebrne 
szerokie terv polityki narodu polskiego i stać 
sia kierownikiem najstarszego ruchu narodo- 
wego w Europie. 

Program wszechpolski nie znał granie 
dla swej pracy, budził ducha narodowego w 
trójdzielnym państwie polskim a Dmowski 
stał się wodzem moralnym i politveznym na- 
rodn pozbawionoco własnej państwowości. 

Cheąc wydobyć naród z marazmu polity= 
cznego. ogłasza od 1902 r. szereg słynnych 
artykułów. które później zebrane, doczekały 
się wydania w oddzielnej ksiażce zatytułowa- 
nej „Myśli nowoczesnego polaka“. 


„Myśli nowoczesnego polaka“ to kate- 
chizm narodu — polskiego, z którego uczyły 
się myśleć po polsku i czerpały natchnienia 
całe pokolenia polaków. 

Sławny ustęp „Jestem Polakiem“ stano- 
wi eredo polityczne nowoczesnego polaka. 


Odgradzając się jak podaje „Goniec War- 
szawski* od ckliwej, romantycznej miłości oj- 
czyzny, Roman Dmowski wskązał w tej kstaż- 
ce jak należy pojmować patriotyzm nolski. 
jak wychowywać nowe pokolenia Polaków. 


Jak dalece „Myśli nowoczesnego noląka* 
są wykładnikiem duszy i pragnień Romana 
Dmowskiego, o tym świadczy, że sam po kil- 
kudziesiecin latach napisania tej książki jej 
treścią się kierował. 

Wyznanie wiary tego nowoczesnego po- 
laka ogłoszone w 1902 r. brzmi: 

Jestem Polakiem — to słowa w głęb- 

szym rozumieniu wiele znaczy, 
Jestem nim nie dlatego tylko, że mówię 
Po polsku, że inni mówiący tym samym 
językiem są mi duchowo bliżsi i bardziej 
dla mnie zrozumiali, że pewne moje osobi- 
ste sprawy łączą mię bliżej z nimi, niż z 
obcymi, ale także dlatego, że obok stery 
znam 
jestem 


indywidualnego 
którego 


życia osobistego, 
zbiorowe życie narodu, 
cząstką, że obok swoich spraw i interesów 
osobistych znam sprawy narodowe, inte- 
resy Polski, jako całości, interesy najwyż- 
sze, dla których należy poświęcić to, sze- 
go dla osobistych spraw poświęcać nie 
wolno. 


Jestem Polakiem -- to znaczy, że do 
narodu polskiego na całym jego obszarze 


i przez cały czas jego istnienia, zarówno 
dziś, jak w wiekach ubiegłych i w przy- 
szłości; to znaczy, że czuję swą ścisłą 
łączneś z całą Polską; z dzisiejszą, która 
bądź cierw prześladowanie, bądź cieszy 
się strzępami swobód narodowych, bądż 
czymności, bądź w ciemnocie swej nię mą 
nawet poczucia narodowego istnienia; z 
przeszłą — z tą, która przed tysiącleciem 
dźwigała się dopiero, skupiając koło sie 
szeroko, groziła sąsiadom swą potęgą i 
kroczyła szybko po drodze cywilizacyjne- 
go postępu, i z tą, która później staczała 
się ku upadkowi, grzęzła w cywilizacyj- 
nym zastoju, gotując sobie rozkład sił na- 
rodowych i zagładę państwa, i z tą, która 
poźniej walczyła bezskutecznie o wolność 
z przyszłą 
czy zmarnu- 


i niezawisły byt państwowy; 
wreszeie, bez wzlędu na to. 
je ona pracę poprzednich pokoleń, czy 
wywalczy sobie własne państwo, czy zdo- 
będzie stanowisko w pierwszym szereśu 
narodów. Wszystko co polskie jest moie: 
niczego się wyrzec nie mofe. Wolno mi 
być dumnym z tego. co w Polsce jest wiel- 
kie, ale muszę przyjąć j upokorzenie, któ- 
re spada na naród za to, co jest w nim 


pracuje i walczy, bądź gnuśnieje w | 


marne, 


Jestem Polakiem — więc całą stroną 
swego ducha żyję życiem Polski, jej uczu- 
ciami i myślami, jej potrzebami, dążeniami 
i aspiracjami. Im więcej nim jestem, tem 
mniej z jej żyeią jest mi abcem i tem sil- 
niej chcę, żeby to, co w mem przekonaniu 
uważam z anajwyższsy wyraz życia, stało 
się własnością całego narodu, 


Jestem Polakiem — więc mam obo- 
wiązki polskie: są one tem większe i tem 
s'niej się do nich poczuwam, im wyższy 
przedstawiam typ człowieka.. 


W tym wyznaniu wiary, Roman Dmows- 
ki czuje się członkiem narodu polskiego takie- 
go jakim jest, wvnika z tego przyznania się 
do wszelkich wad i bledów duszv polskiej a 
nie pochwalanie się tylko jej zaletami. 


Z wiosną 1936 r. zwróciłem. się do. prezesa 
Romana Dmowskiego, z prośbą o. napisanie 
artykułu dla, „Narodowca%, który zamierza- 
liśmy wtedy wydawać. 


Otrzymałem datowany w Warszawie 27. 
4 1936 r. odręcznie napisany list, którego pro- 
stota oraz serdeczność każedego musiały ująć. 

W dołączonym, także odręcznie załączo- 
nym artykule pod nagłówkiem „Memento“, 
ten największy w ostatnim 50-lecin Polak o- 
pisuje nieszczeście podziału G. Śląska i wspo- 
mina o odwiedzinach mieszkańców Opola pi- 
sząc dosłownie... 


„Geście Opolsey byli tedy dla mnie no- 
wemi znajomemi, przyszli w warunkach 
niemniej smutnych dla siebie, jak dla 
mnie rozumiałem, że strata dla Polski 
jest wielka, a nadto czułam się za nią od- 
powiedzialnv, choć Bóg widzi, żem nie 
szczędził sił, by się od niej uratować. 
Stanowisko Anglii i Ameryki w owvch 
powojennych warunkach, ich pomoc Niem 
com. była zbyt wielką siłą ażehyśmy mogli 
osięgna? zwycięstwo. 

Gdyby wszakże w dalszej rozmowie, 
którąśmy prezprowadzili, padł ze strony 
moich gości zarzut, żem nie dosy” ich 
sprawy dopilnował, wysłachalbym ich 
cierpliwie į nie tłamaczyłbym się za wie- Í 


le. Tania to rzecz, powodzenie przypisy- 
wać sobie a niepowodzenie zwałać na in- 


nych. 


Te odwiedziny z Opolskiego nauczyły 
mnie sporo i często myślą do nich wraca- 
łem. Ci gospodarze ziemi Opolskiej. do 
której Niemcy w swym posuwaniem się 
na wschód, tak blisko się posuneli, spra- 
wili na mnie głębokie wrażenie. Siedzia- 
łem wśród swoich, wśród Polaków, nie 
tvlko z języka ale ze sposobu czucia i my- 
śłenia, z kultury, z ustroju całej duszy, z 
oblicza moralnego i religijnego, z każdej 
myśli * czucia...* 


Jakież wierne daje ten list z 1936 r. odbi- 
cie po 80 latach „Mysli nowoczesnego polaka“ 
z tą, której geniusz ujęty jest w ustępie „Je- 
stom Polakiem“. 


Przyznanie się do niepowodzeń, ten nie- 
zawodny dowód wielkiego człowieką, zrozu- 
mienie ducha i oblicza moralnego „gości z O- 
polskiego”, tak pięknie w tych prostych sło” 
wach zostały wyrażone. 


On, który zwiedził wszystkie ważniejsze 
zakątki kuli ziemskiej, doktór Uniwersytetu 
w Cambridge On, doradca angielskiego mini- 
stra spraw zagranicznych i przez krótki czas 
angielskiego premiera, w czasie wojny świa- 
towej, On, którego wielki wpływ na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Wilsona sławi- 
ło radio niemieckie, On dla którego ebkworym 
stały dzięki własnej zasłudze gabinety mini- 
sterialne wielkich potęg w czasie wojny, u- 
znaje w liście, łaskawie mi przesłanym, za 
pauęzającą rozmowę z rolnikami ze Śl. Opol- 
skiego. 


Roman Dmowski, którego jeden z najwy” 
hitniejszych angielskich publicystów Dr Di- 
llon określił jako bezsprzecznie najlepszego 
znąwcę w okresie kongresu wersalskiego, zas- 
ługuje zdaniem tegoż anglika na taką charak- 
terystvyczną ocenę : | 


„pierwszy delegat Polski Roman Dmows- 
ki mówca malowniczy i pełen siłv, dobry po- 
lem'sta i pomysłowy rzecznik. któremu nigdy 
nie braknie ohbrazn, porównania, argumentów 

"Li. pozyskał sobie rzeczywiście arhi- 
trów skłaniaiących się na stronę jego, prze- 
eiwników. fakt godnv da podkreślenia, ježe- 
li uprzytomni się całe ich znaczenie w zoro- 
madzenin. gdzie potężne ich wsływy działały 
przeciw żądaniom wskrzeszonej Polski, Jego 
mowa we wrześniu 19/9 roku o przyszłości 
Giaficii Wschodniej, była i jest trwałym ar- 
cydz'ełom. 


Roman Dmowski słusznie posiada repu- 
tację człowieka walezącego otwarcie i lojalnie 
c sprawę swej ojezyzny. Ppbogardzającego uw 
krytymi machinaciami i głośno proklamują- 
cego zasady, o które walczy. Pomiedzy dele 
gatami wybitna znajomość spraw polityez- 
nych w Europie, dawała mu prawo do wiel- 
kiej rangi. 


Zna On bowiem świat lepiej od kaźdeco 
innego żyjącego męża Stanu. 


Działalność Dmowskiego jest pełna prze- 
jęcia się i niesamolubna. Amhicja, która nim 
kieruje i podnieca. go, nie jest natury osobis- 
tej, ani jego patriotyzm nie jest drabiną pro- 
wadzącą do stanowisk i władzy. 

Patriotyzm Polski należy do odrębnej ka- 
togorii. różnej od patriotyzmu innych naro- 
dów w Europie, a Reman Dmowski jest upo- 
staciowieniem jego Sszczegółnie wiernym | 
calkowitym, | 

Roman Dmowski żyje dla swej ojezyzny. 


Jej interesy pochłaniają jego energię. 
Ciąg dalszy na str, 5-ej 
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metod działania i grały niewątpliwie decydującą rolę w kształto- M Ciąg dalszy na str. 6-teś 


Dokończenie ze str. 5-też 
stali Mu najbliżej, ale dziś, gdy wyrokiem Bo- 


żym oczy Jego zamknęły się na wieki, Roman 
Dmowski staje się własnością całego narodu. 
Cały naród stoi w wielkim smutku u trumny 
jednego ze swych największych synów. I kto 


wie, czy w tej chwili, pełnej skupienia, naród 
nie powinien przede wszystkim rozumieć praw- 
dy słów Dmowskiego o potrzebie zjednoczenia i 
o jej metodzie, 

— Do jedności nigdy się nie dochodzi godze- 
niem dążeń najsprzeczniejszych, łączeniem og- 
nia z wodą, ale zszeresowaniem tych, którzy 
mocno przy danej idei stoją. 

Przy wspólnej idei zaś stoi dziś wielu, bardzo 
wielu. Zbieżność myśli jest na pewno większa, 
niż wtedy, gdy Roman Dmowski zaczynał drogę 
swego życia — drogę pełną osobistych wyrze- 
czeń, na pewno wielu rozczarowań i tej jednej 
satysfakcji, że ziarna politycznych wskazań nie 


„NARODOWIEC* 


siał na darmo". , 


CZŁOWIEK Z JEDNEJ BRYŁY 
W „Robotniku* pisze p. Niedziałkowski po 


zgonie Romana Dmowskieso: 


„Roman Dmowski był przez całe swoje życie 


nieustępliwym przeciwnikiem naszego ruchu. 
Niektórzy inni kierownicy obozu „narodowego” 
przechodzili za lat młodości szkołę socjałistycz- 
ną; Dmowski nie przechodził jej nigdy. Zwal- 


czał uporczywie wśród przyjaciół własnych 
„pozostałości” socjalistycznego myślenia i odczu 
wamia. Spowodował w obozie własnym wiele roz- 


Lubił 


Umiał walczyć. Umiał w tych walkach wewnę- 


łamów i bolesnych „rozstań“. 


trznych swego obozu — zwyciężać. Był to czło- 
wiek jakgdyby wykuty z jednej bryły. Od dale- 
kich dni, kiedy ukazały się „Myśli nowoczesne- 
go Polaka" aż po nocne godziny zgonu 
zawsze tą samą, jednakową drogą i... — trzeba 
stwierdzić z szacunkiem — nie dbał ani o za- 


szedł 


walkę. 


szczyty, ani o korzyści osobiste. 
Roman Dmowski był dla nas nietylko przeciwni. 
kiem ideowym; był wrogiem ideowym, Nie mo- 
żemy ocenić dodatnio całości jego pracy życio- 
wej, chociaż oceniamy dodatnio wagę jego wy- 
siłków w drugim stadium wojny światowej. Ale 
był to przeciwnik i wróg na miarę męża stanu: 
myślał zagadnieniami i myślał o Polsce, mimo, 
to, że inaczej zupełnie, niż my, ujmował jej po- 
trzeby, konieczności dziejowe i dążenia, — mi- 
mo to, że — według naszego przekonania — uj- 
mował te zagadnienia, potrzeby i konieczności 
dziejowe — faszywie. 

Nasz ruch i ruch Dmowskiego walczyły z so- 
ba nieraz bardzo ostro. I będą walczyły z sobą 
Dzi- 


siaj stwierdzamy, że odszedł nasz przeciwnik na 


nadal, Los walki rozstrzygnie się kiedyś. 


wielką skalę; a zawsze lepiej jest mieć do czy- 
mienia z przeciwnikami na wielką, niż małą ska- 
lę. 


+ 


W związku z śmiercią śp. Romana 
Dmowskiego, Prezesa Komitetu Narodo- 
wego w Paryżu, Twórcy i Założyciela 
Obozu Narodowego w Polsce, Budowni- 
czego Wielkiej Polski, Zarząd Główny 
Obozu Wszechpolskiego w Katowicach 
zarządza 6-tygodniową żałobę organiza- 
cyjną. 

We wszystkich lokalach  organizacyj- 
nych należy wywiesić flagi ; portrety śp. 
Romana Dmowskiego kirem okryte, 

Począwszy od czwartku, dnia 5, stycz- 
nia br., należy urządzać żałobne akade- 
mie dla uczczenia pamięci Wielkiego Po- 
laka. 

Począwszy od 5. stycznia br. 
(EA O OJ 


uprasza 


Zarząd Główny 
Warszawa 


Al, Jerozolimskie 17. m. 5. 

Przejęci do głębi śmiercią Twórcy Od- 

rodzonej Polski łączymy się z kolegami w 

serdecznym bólu ślubując walczyć do os- 

tatniego tchu o spełnienie Jego i naszej 
idei, 


Stronnictwo Narodowe 


Obóz Wszechpolski 
Zarząd Główny, Katowice. 


Narodowe Zarząd Główny 
Warszawa 


AL Jerozolimskie 17 m, 5 

Z powodu śmierci Romana Dmowskie- 

go Twórcy Ruchu Narodowego i Wodza 

Duchowego Narodu. łączymy się w głębo- 
kim żalu z całem Narodem. 

Zarząd Powiatowy Obozu Wszechpolskiego 
w Katowicach 


Stronnictwo 


Narodowe Zarząd Główny 
Warszawa 
Al, Jerozolimskie 17. m. 5. 
W obliczu śmierci Wielkiego Wycho- 
wawcy Narodu zasyłamy wyrazy serdecz- 
nego współczucia i łączymy się z Wami w 
ciężkiej żałobie, 


Stronnictwo 


Korporacja „Silesia“ 
Konwent Seniorów w Katowicach 


Zarząd Główny 
Warszawa 


Al, Jerozolimskie 17. m. 5. 
Przejęci bólem po zgonie umiłowanego 
Wodza, przysięgamy stać wiernie na stra- 
ży Idei Narodowej. 
Zarząd Grodzki Obozu  Wszechpolskiego 
w Katowicach 


Stronnictwo Narodowe 
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Rozkaz organizacyjny 
Zarzadu Głównego Obozu Wszechpolskiego 


Zarząd Główny Obozu  Wszechpolskiego 


zamawiać Msze św. żałobne za spokój du- | we. 


szy śp. Romana Dmowskiego, 
W związku z żałobą należy odwołać 


wszelkie zamierzone uroczystości zabawo- 


OOBóZ WSZECHPOLSKI 
Zarząd Główny w Katowicach 


Nowootwarcie 


pierwszej chrześcijańskiej 


| czaje 


Na sezon jesienno - zimowy polecam 


Mirtowni (zednłaly | 


y i Fabryki Cukierków 
0” SP. Z 0. 0. 


KATOWICE 


ulica Mariacka nr 7. 


E boziataz 


mój 


pierwszorzędny 


ZAKŁAD K RAWIECKI DAMSKI I MĘSKI 


HIPOLIT ROZYNEK, mistrz krawiecki 


Katowice, ul. Sokolska nr. 3, naprzeciw Sali Powstańców 


Wykonuje z materiałów własnych i 


telefon 327-60 


nowszych modeli. 


powierzonych wg. 


naj- 


MEBLE 


Solidne wykonanie 


BRACIA FUCHS 


PIEKARY ŚL. ULICA 3-G0 MAJA 4/6 


z własnego warsztatu, jak : kuchnie sy 
piałki i pojedyńcze szały nabędziesz jak- 
najtaniej w znanej firmie 


Dostawa bezpłatna. 
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Maszyny SINGERA 


kupisz dogodnie za 


IASAOXALVYIAMA I 


| 
| 
gotówkę i na raty | 
już od 13-tu zł 
miesięcznie 
Inspektorfy SIN E R 
na powiat Tarnowskie-Góry i Lubliniec 


zujuurq Wostala Bronisław 


sart Owgkie -Góry Zamkowa © 
EE "__ "O ZEE 


= 
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Niemieckie Radio o Romanie Dmowskim 


W poniedziałek. dnia 2. bm. radio nie- 
mieckie poświęciło po godzinie 22-giej 
10-minutową audycję pamięci Romana 
Dmowskiego, 


Speaker po złożeniu hołdu pamięci 
wielkiego człowieka i polityka zaznaczył. 
że z Romanem Dmowskim schodzi do gro- 
bu człowiek, któremu Niemcy wyłącznie 
„zawdzięczać“ mogą utratę wschodnich 
swych ziem (Pomorze, Poznańskie. Śląsk) 


na rzecz Polski Odrodzonej. 


*RENDZLE, 


Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych 


PASAMON" 
Skład fabryczny obok P. K. O. 
Katowice, ul. Szopena 6, tel. 337-97. 


Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach Ceny kon- 


kurencyjne. 
ZEGARKI 
BIŻUTERIA SZLACHETNA, 
am NAKRYCIA, PREZENTY 
Emil Stiller 
Właśc.: A. GARCZARZYK 


Katowice, ul. 3-go Maja 36. Rok zał. 1892 
Dostawca Rodziny Kolejowej 
śląskiej Szatni. 


poleca Hurtownia 


A. Krubasik Radzionków 
Telefon 530-16 

Reprezentacja Browaru Książęceśo w 
Tychach, 


MEBLE _ 
Wykonuje szybko i ta- 
nio za gotówkę ! na 


raty 
Paweł Sznajdrowski 
Rybnik (Hotel Polski) 


- 


ST z 


Xupujcie towary tylko Polsko-Chrześcijańskie! 


Ważne dla Pań domu! 


SAPGRIL 


„NARODOWIEC* 


SAMODZIAŁAJĄCY ŚRODEK DO PRANIA 


ułatwia pranie, 
ezas i pieniądz. 
Nadaje takowej śnieżną białość i 
przyjemny zapach. 


sporządzony z najlepszych surowców, 
na podstawie doświadczeń naukowych 


pierze, bieli, dezynfekuje i rozpuszcza 
brud przez gotowanie wytwarzające 
miliony pęcherzyków tlenu. | 


oszczędza  bieliraę, 


a [1] S 
Bi e ln ik STOSOWAĆ DO NAMOCZENIA BIELIZNY 


SODA DO BIELENIA i ZMIĘKCZENIA WODY 


DLA REKLAMY 


PRZY ZAKUPIE 1 PACZKI SAPORIŁU i 1 PACZKI BIELNIK 
OTRZYMUJE KUPUJĄCY NA MIESIĄC GRUBZIEŃ, STYCZEŃ 
i LUTY KAWAŁEK MYDŁA OKOŁO 120 GRĄM DARMO. 


Żądać wszędzie. Wyrób firmy chrześcijańskiej. 


Śl. Wytw. Chem. „ALCHEMIA“ Mysowice, wh: Wojciech Cabański. 


CHRZESC!IIANSKIE. 


_ Apteka Św. Marii Futra: 
Mgr. Farm. W. Żymierski — | St. Dusia — J. Wąsika, Kato- 
Chorzów I, Wołności 78. wice, 3 Maja 21, tel. 321-12. 


| 
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Galanteria: 
Bracis Mrast, fawn. Bobrek. 
Katowice, ul. Pierackiego. 


„Sztuka Kościelna“, Śląska Ar- 
tystyczna Wytwórnia Sztan- 
darów, Katowice, Mariacka 
1,8 m. 


Galanteria, teczki i walizy 
K. Vogel, Katowice, Br. Pie- 
rackiego 6, tel. 332-92. 


Czekolady i owoce: 
zjyta. Katowice, Mielęckiego 


Hamburska Hala Ryb 

F. Czaja i M. 'Spiess, Katowi- 
ce, Br. Pierackiego 14, tel 
314-20. 


C'eraty, linoleum i e 
kokosowe: 4441028 
Jan Kluczewicz, Katowice, ul | Hurtownia tow. kolonial.: 
krótkich: 
:|Karol Kawaletz, Katowice wl. 


Matejki. E. Gerlich, Katowice, Stawo- 
wa 16, tel 303-64. 


Drogeria i Skiad Farb: 
K. Krause, Chorzów I, PL. M. 
Piłsudskiego 6. 


Hartownia towarów 


Szmyt, 
40. 


Katowice, 3-95 Maja Mielęckiego 6, tel. 313 -A 


Jubilerzy: 
J. Berndt, Katovice, M Pil- 


sudskiego 9, tel. 300-25. 


Dewocjonalia i obrazy: 
K. Scaseffer, Fabr. Piekary Śl 
oddzia! Katowice. Pierackia 
go i Ohorzów I. ) 


Jubiler i zegarmistrz: 
Hoffmiiller, Katowice. ul. 3-go 


Maja 11. 


mm 

Dom Towarowy: 

Bracia Drost, 
rackiego. 


Katowice, Pie "RETE WYW 
Imvort Kawv i Herbaty 
Juliusz Meinl. filia Chorzów I 


406-67. 


Pywany — 


Wolności £20, tel. 


Linoleum — Tapety: p 
An Kegel, Katowice, Kościu 


szki 16. tel. 253-97 


Księgarnie: 

T.C.L.. Katowice. ul. Francu- 
ska 12. tel. 302-12 

Nowicka, Katowice ul Pierac- 
kiego. 


Drogeria art. kosmetycz- 
ne i farby: 
Drogeria Floriańska, Katowice 

ul. Kościuszki 8, tel. 343-34 


Ksiegarnia: 
i skiad panpiern: 
P. Gaetner, Chorzów I. Wol- 
ności 7%. 


Fabryka wózków i pojaz- 
dów dla dzieci: 

X. Snernal, Katowice, ul. Miko- 

łowska 19 — Sprzedaż t 


Meble wszelkiego rodzaju 
poleca Stolarnia właśc. J. Be- 
Młyńska 4 (Gmach magistra- rendt i M. Grochowski, — 
tu Więcbork -— Pomorze. 


PRENUMERATA POCZTOWA: 


p = 

| miesięcznie gr 40, kwartałnie :ł 1,20, półrocznie zł 9.40. 
rocznie zł 4,80. W razie wypadków spowodowanych si- 
łą wyższą, wydawnictwo nie 2dpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 


starczonych numerów, luk odszkodowania. 
Ed 
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Maszyny do pisania 
i liczenia: 

Nowe i używane gwarantowa- 
ne. okazyjnie sprzedaje „Re- 
mort", Katowice, ul. Dwor- 
cowa 18 (dam. kons. kolej.) 
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Mleczarnia i skład nabłału 


R. Ritschewald, Katowice, ul. 
Mielęckiego 8, tel. 316-29. 


Ogrodnictwo Sierociniec: 
im. Br. Mislęckicze. Katowi- 
ce, ul. Plebiscytowa 46. 


Piekarnia i cukiernia: 
P. Schele, Katowice, M. Pil- 
sudskiego 9, tel. 347-62. 


Prac. wsrob. skórzanych 
i przyb. podróżnych: 
St. Płenkocki, Katowice, ul. M 
Piłsudskiego 11, tel 31-483. 


— 


Przybory sportowe: 
„Maraton'. Katowice, ul. Ko- 
ściuszki 3. 


Przybory szewskie i wy- 
roby ssórzane: 
M. Kluczka. Katowice, Pocz- 
towa 12. tel. 330-10. 


Restauracja: 
Bndendorf. Katowire, u! Ma- 
riacka. 


Szklarnia i oprawa 
obrazów: 
Szczepan Gil, wł. Bronisław 
Plinzner, Katowica. M. Pił- 
sudskiego 48. tel. 307-43. 


Skład Zosarków 
i Biżuterii: 
Jan Pawełek, Chorzów 1. ul 
Wolności 43 


Skład towarów spożyw.: 


Maksymilian Socha, Chorzów 


I. uL Wolności 59. 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 


| Katowice, ul Konopnickiej nr 5. telefon 335-67. 
Nr kartotek: pocztowej Katowice 69 


kopisów nie zwraca się 
na łamach pisma 


pas papag y 


Redaktor przyjmuje codzień z wy- 
jątkiem niedziej i świąt od 11—13 


D z ARA ORA W 14 0. 11.0 MNAGN 17 1 ORESTES 


Poleca: 
kolady w tabliczkach, 


czekoladki deserowe iinne. 
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Firma chrześcijańska 


RYBNIK, Górny Śląsk, 


Hurtownia 


chrzanowym. 


Sukna: 
Edward Zipser i Syn, Bielsko 


Fabryka Sukna, — Kato- 
wite, 3-go Maja 7 (Skład 
fabryczny). 


Wytwórnia instrumentów 


hirurgicznych: 
Miłdner i ska. sp. z o. o., Ka- 
towice, ut. "". Piłsudskiego 10 


Sukna: Zakład Krawiecki: 
Ziejn ne Fiieki akna Rozynek H., Katowice, ul So- 


a 


| i Wyrobów Wełnianych— i kolska 3. 1 
Hess, Piesch i Strzygowsk: | 'aterba St., Katowice, ul. Szo- 
pena 14. 


„Hepis*, Bielsko Skład fa- 
bryczny, Friemel Katowice 
Dyrekcyjna 10. | 


Aparaty 
i przybory optyczne: 
Qkularium", Sosnowiec, obak 


| Jankowski i Syn, Fabryka | * 

Sukna Bielsko, Skład Fa- | dworca. 

bryczny Katowice, 3-go, — - 

Maja 3 i Chorzów I Wol- | p,ządsięh. przewozew** 
| ności 20. „Wygoda* -K. Strzelecki, 


snowiec, ul. Piłsudskiego 48 
tel. 620-14. 


Skład kawy: 


Kajzera Skład Kawy. Kato- 
wice. 21 oddziałów na Ślą- 
sku. 


Kajzera Skład Rawy 


Skład żelaza: 
—_„—— „Metalurgia“, Sosnowiec, War- 
Í szawska 8. tel. 61-790. 

Skład czekolady i win: 
! M. Pacha, Katowice, 3-go Ma- 
ja 30. tel. 330-33. 


V- 
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Wyroby skórzane i prz 
bory podróżne: 
Piechocki. Sosnowiec, War- 
szawska 5, tel. 63-052. 


Skład delikatesów: 
Ryszard Kónucr, Katowice, ul. 
św. Jana 4. tel 314-03. 
Św. Jana 14 — 


— 


I 
Ernest Kusz. 


tel 824-92, 


Wytwórnia wyrobów 
cukierniczych: 

St. Jasku!ski — Cukiernie. Sc- 
snowiec, ul. 3-go Maja 14 — 
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41. 
tel. 622-88. 


Skład papieru i księgar- 
nia: 
Eichkęrn, Katowice, Pierachie- 
go 7. tel. 333-32. 


Przybory szewskie: 
A. Kov alski, Sosnowiec, Nowo- 
pogońska 28 


Tapicer: 


Wilezkiewicz Tadeusz. Katowi- 


l 
| ce, ul. Kościuszki 31, telefon 


Wytwórnia wełniaay el 


j|Wielkie Haiduki 


wysokiej jakości czem” 


ZRODŁA ZAKUPU 


So- | 


drobne 


| 
a 
| 
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Delicia 


Rynek nr. 6. 
Fabryka eukierków i musztardy. 
"zekolady. 
Poleca: wyborne czelokady i cukierki oraz 
pierwszorzędną musużardę stołową e smaku 


Dom Towarowv: 
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie- 
go 18. 
z 3 f ń * 
Radia, rowery i prz: Lom 
Rojek, Rybnik, ul. Sobieskiego. 
Fabryka musztardy 
i cukrów: 
-„Dolicja*, Rybnik. Rynek 8. 
Galanteria i konfekejaz 
Anna Żemła, Rybnik, ul. Ra- 
ciborsza 7. 
J. Myśliwiec, Phet 
Skład cukró 
"V terok Teli 
nek 2. 


Dunni> 


Maszyny da pisan 
liczenia i powielania. noi 
| używane „Młaszymopis”, Tli- 
ieka 2, wł Fr. Morch, I rów 


jc 
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Obuwie: ; 

„Favorit“, wł E. Nowak i H. 
Stawisrski, C4 srráw I, Wol- 
ności 11. 


Pracownia wyrobów 
skórzanych 
; przyborów podróżnych: 
3i. Piechocki, Chorzów I, ul 
Powstańców 15 (róg 7 cbie- 
| skiego). 
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Artykuly męskie: 
| ZyMa Jan. Chorzów. I, SZ ACU: 
| ści 15, tel. 410-56. 


Jubiler I zegazmistrzi 
Sachweh, Chorzów 1. ul. Wol 
ności. 


Ksiegarnia i skad pa- 
pieru: 

IB. Glatzel. Chorzów I. Woint 
ści 43. tel 411-18 


Optyk i przybory fota» ~ 

graficzne: 5 

Gradbsch, Chorzów I. Wolności 
5. tel, 405-4 


| 310-19. Mistrz tapicerski — tr „kotaży: Skład żelaza i poreelany: 
wyścielanie nowoczesnych | Maria Kewalska, Sosnowiec. | R. Cieśliński, Chorzów 7. Wol- 
| mebli. | Novopsgońska 4. ności 3, tel. 410-93 
Aen e oa vra 
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OGŁOSZENIA 


3-cia i czwarta strona 0.50 
od 1 łamowego milimetra. 


Nadesłanych rę- 
Redakcja udziela odpowiedzi 


do numere przyjmuje 


l-sza strona 4 łamową 1,— 


oraz 2 zastrzeżeniem miejsca 


PJ 
złoty Z-ga strona 0.80 zł i 
zł, 5-ta i 6-ta strona 040 z 4 
Ogłoszenia skomplikowane 
20% drożej Oułoszeni: 
zie gą wtorku sodz 1G 


Str. 8, : „NARODOWIEC" Nr 7. 


opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 2-g0 stycznia 1939r. 
w Drozdowie. 


W Zmarłym traci Polska Wielkiego Polaka, Twórcę zjednoczenia 
i niepodległości naszej ojczyzny, świetnego wychowawcę narodu, 
wodza polskiego ruchu narodowego, człowieka, którego opatrzność 
dała Polsce w dobie przełomu, aby naród wywiódł z niewoli i wpro- 
wadził go na nową dziejów drogę, którą światły jego umysł wskazał. 
Zmarły oddał Swoje życie do ostatniego tchnienia ojczyźnie. 


Opłakując niepowetowaną dla całego narodu polskiego stratę, 
ślubujmy dołożyć wszelkich siłłby pod kierownictwem, przez Wiel- 
kiego Zmarłego wyznaczonym, zrealizować jaknajszybciej testament 
Dmowskiego -- Wielką Narodową Polskę. 


Obóz Wszechpolski 
Zarząd Główny w Katowicach, 


